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drożsł : 


Dr. med. 


Wilhelm Kalser 


b. asystent Kliniki niem. uniw.| KONFERENCJA NIE BĘDZIE 
w Pradze. DECYDOWAĆ O EWAKUACJI 
Ordynuje w  Marjenbadzie, hotel RUHRY. 


Stadt Paris“ 15--27 


PARYŻ, 10 sierpnia. (Pat). Agen- 
cja Havasa zaznacza, że rząd fran- 
cuski w zgodzie z innymi delega- 
tami państw sprzymierzonych są- 
dzi, że konferencja londyńska, jako 
niekompetentna, nie może poruszać 


Marszaiek Piłsudski 
lekka zaniemógł. 
LUBLIN, 10 sierpnia, — Wśród 
członków zjazdu i społeczeństwa tu 
tejszego niepokój wywołuje stan 
zdrowia marszałka. Zachodzi oba- 
wa czy będzie mógł wygłosić zapo- 
wiedztany odczyt pod tyt. „10-lecie 
czynu legjionowego”*. Zachodzi też 
obawa, czy będzie się mógł udać 
w poniedziałek do Radomia na u- 
roczysłość poświęcenia kamienia 
węgielnego pod pomnik, który po- 
wstanie dla upamiętnienia czynu, Wczoraj o godz. 19.30 główni dele- 
legjonowego, gaci oraz kanclerz Rzeszy Marks 


bia Ruhry. Rząd francuski utrzy- 
muje, że ewakuacja zagłębia zale- 
żna jest od wykonania planu Dave- 
sa i od gwarancji beznieczeństwa 
| udzielonych Francji i Belgii, 

Pogląd ten zaaprobował całko- 
wicie marszałe Foch. 


NIEMCY PODPISUJĄ, 


spraw ewakuacji wojskowej zagłę-| 


LONDYN, 10 sierpnia, (Pat). — 


HERRIOT W PARYŻU. 
PARYŻ, 10 sierpnia, (PAT), — 


| Herriot przeprowadził dzisiaj ra- 


no szereg konferencji z wyższymi- 

„mi urzędnikami ministerstwa spr. 
zagranicznych i prezydjum rady 
ministrów. 


| Opuszczając gmach ministerstwa | 


spraw zagranicznych premjer o- 
| świadczył przedstawicielom prasy, 
iż w chwili śdy rokowania londyń- 
jskie dotyczą najbardziej delika- 


|tnych spraw, zmuszony jest do za- 
'| chowania jak największej oględno- 


ści w wyrażaniu swych poglądów. 

Premjer wyraził nadzieję, że w 
czasie jego nieobecności w Londy» 
nie rzeczoznawcy dojdą do poro= 
zumienia w różnych kwestjach, któ 
re nie zostały rozstrzygnięte, a 
zwłaszcza kwestji świadczeń w 
naturze. Podkreśliwszy poprawne 


ł 


| 


STRACH MA WIELKIE OCZY. 


podpisali protokół, któty ustala zgo| zachowanie delegacji, Herriot do- 
dę rządu Rzeszy na trzy projekty| dał, że wkońcu tygodnia dojdzie 


LUBLIN, 10 sierpnia. — Sensa.- | Ustaw, jakie mają być przedstawio-! do porozumienia we wszystkich 


cię tu wywołuje obstawienie przezjne Reichstagowi, a dotyczące u-| punktach, 
policję lubelską redakcji „Głosu twrożenia banku emisyjnego, obli- 
Lubelskiego”, która po napaściach | ŚAcji przemysłowych i kolei. 

w numerze dzisiejszym na Piłsud- KO! D c 
skiego wolała wezwać policję bojąc | stanowienia konferencji w sprawie 
się widocznie wzburzenia wywoła- kontroli nad dochodami Rzeszy, 
nego w mieście napadami na wo-|Podlegającymi zastawom. 


ją; EKONOMICZNA I FISKALNA 
JEDNOŚĆ RZESZY. 


LONDYN, 10 sierpnia. (Pat), — 
| Rzeczoznawcy sprzymierzeni i nie- 
jmieccy po złożeniu sprawozdania 
drugiej komisji postanowili przy- 
wrócić jedność ekonomiczną i fis- 
kalną Rzeszy do stanu z przed 11 
stycznia 1923 r., jednakże wysoka 
komisja międzysojusznicza w Nad- 
renji zachowa pewne prerogaty- 
wy. Posłanowiono następnie, że 
termin, w jakim wprowadzony ma 
INTERWENCJA TOW. OPIEKI | "YĆ aja wa powa 

NAD KRESAMI. t Diaa TEL 
| Koszta okupacji określono na 2 

Dnia 8 b. m, przedstawiciele za- |miljony marek złotych miesięcznie, 
rządu głównego polskiego towa- |przyczem Francji i Belgja otrzyma- 
rzystwa opieki nad kresami od-|ją kompensaty. Pierwsze dwie ra- 
wiedzili p. ministra spraw we-|t yodszkodowawcze, jakie mają za- 
wnętrznych i przedłożyli mu spra- | płacić Niemcy w okresie przejścio- 
wę napadów  dywersyjno-bandy- | wym wynosić mają po 20 miljonów 
ckich na kresach, oraz sprawę 0-|marek złotych. Ustalono też okres 
chrony granicy: wschodniej. 6-tygodniowy dla przekazania ko- 

W dłuższej rozmowie minister|lei niemieckich nowemu towarzy- 
oświadczył, iż zarządził szereg| stwu. 
srodków zmierzających do wzmoc- 
nienia tej ochrony. Jednem z naj-| DELEGACI NIEMIECCY U HER 
ważniejszych zarządzeń ma być RIOT 
przelanie spraw związanych z bez- 
pieczeństwem w powiatach granicz| py 
nych w ręce władz wojskowych. 

— 


NNUCZYCIELE POLSCY W PA- 
RYŻU, 


PARYŻ, 10 sierpnia. (Pat). — Na 
cześć przebywających w Paryżu 2 
okazji kongresu nauczycieli pol- 
skich odbyło się przyjęcie, zorgani- 
zowane przez stowarzysz, współ- 
pracy kulturalnej z emigrantami 
polskimi we Francji. Na przyjęciu 
tef obecny też był minister Chła- 
powski, 


PARYŻ, 9 sierpnia. „Quotidien* 
zyłacza prawie w dosłownem 
jeża o powy Herriota 
z kanclerzem Marksem, 
NIEUDANY ZAMACH W ESTO- Przyjechaliśmy — rzekł Marks 
NJI. — aby zapewnić pana o wysokim 
TALLIN, 9 sierpnia. Żródła urzęļ szacunku, jaki dla niego czujemy, 
dowe podają bliższe szczegóły 0|3 zarazem podkreślić, iż pragnę- 


fak zwanem zamachu faszystow-| "BYŚMY nawiązać ścisłe stosunki. 


między naszemi dwoma krajami. 


pkim, który został udaremniony Herriot, podkreślając ze swej 


przez władze. Główni spiskowcy strony chęć współpracy, zazna= 
zostali areszowani. Na czele spis-| czył, iż będą na të drodze do 
kowców stał niejaki  Reinkubjas, przezwyciężenia wielkie trudno- 
przedsiębiorca budowlany, czło-|5ci. Mam jednak nadzieję — mó- 


Protokół obejmuje ponadto po-| 


| 
| PARYŻ, 10 sierpnia. (PAT). — 
Według wydanego w nocy komu- 
nikatu urzędowego na posiedzeniu 
rady ministrów odbytem w pałacu 
Elizejskim, pod przewodnictwem 
prezydenta republiki Doumergua, 
Herriot w porozumieniu z Cle- 
mentelem i gen. Nołletem, przed- 
stawił szczegółowo zagadnienia 
poruszane na konferencji londyń- 
skiej. Po krótkiej dyskusji, w cza- 
sie której Herriot konferował z 
marszałkiem  Fochem, obrady 
wzmowicno i zakończyły się one o 
godzinie 1.30. 

Rada ministrów jednomyślnie 
|zaaprobowała warunki, przedsta- 
| wione im przez Herriota, 


| 


Herriot, Clementel i 
wracają dziś jeszcze 


en. Nollet 
o Londynu. 


PARYŻ, 10 sierpnia. (PAT). — 
Przybyłego tutaj Herriota oczeki- 
wali członkowie rządu, oraz liczne 
tłumy publiczności, które witały 
premjera niemiknącymi okrzyka- 
mi: „Niech żyje Foch i Herriot, 
niech żyje pokój". 


W ŁONIE DELEGACJI FRAN- 
CUSKIEJ NIEMA ROZBIEŻ- 
NOSCI. 


PARYŻ, 10 sierpnia. (Pat). Cle- 
mental i gen. Nollet udzielili przed- 
stawicielowi „Petit Parisien“ wy- 
wiadu, w którym zaprzeczyli sze- 
rzonym pogłoskom o istniejących 
rzekomo nieporozumieniach w ło- 
nie delegacji francuskiej. Herriot 
zaznaczył, że skoro w Londynie o- 
siągnięte będzie porozumienie, za- 
żąda on upoważnienia do podpisa- 
nią odnośnego dokumentu, W tym 
celu zwołana będzie izba deputo- 
wanych. Po otrzymaniu votum za- 
ufania ze strony izby, Hetriot pod- 
|pisze układ. Trzej ministrowie wy- 
[razili wiarę, że porozumienie w 
Londynie osiągnięte będzie w koñ- 
cu tego tygodnia. 


W końcu komunikat podaję, że; 


wiek nie cieszący się dobrą opimją 
Wspólnicy jego mają również nie- 


wił — że jeżeli wspólnie przystą- 
pimy do pracy w tym kierunku, ! 


Narady londyńskie. 


jzastrzeżeniem poczynienia w pro- 


jekcie tym zmian, któreby czynno- 
ści kontrolne komisji uczyniły bar 
dziej skuteczne. W końcu nadmie- 
nit, że liga narodów na wrześnio- 
wej sesji przyjmie prawdopodo- 
podobnie ostatecznie uchwały w 
sprawie kontroli, co umożliwiłoby 
delegatom ligi narodów wykony= 
wamie skutócznie kontroli w tych 
krajach, które na mocy traktatu 
obowiązane są do ograniczenia 
zbrojeń. 


PARYŻ, 10 sierpnia. (PAT). — 
Deputowany Boncours przedsta- 
wił dziś rano Herriotowi wyniki 
swej podróży po Nadrenji, oraz 
nakreślił szczegóły opracowanego 
w łomie figi narodów projektu u- 
kładu w sprawie ewentualnego 
zastąpienia międzysojuszniczych 
czych komisji kontroli przez mię- 
dzynarodowe komisje, działające 
pod egidą ligi narodów. Komisje 
te dla spełnienia swych zadań o- 
trzymywałyby specjalne pełno- 
mocnictwa, celem dokonania nad- 
zoru nad rozbrojeniami niemie» 
ckiemi. 


PRACE RZECZNOZNAWCÓW. 
LONDYN, 10 sierpnia, (PAT). 
Mimo niedzielnej przerwy w pra- 
cach konferencji rzeczoznawcy 
pracowali nad sprawozdaniem, ja- 
kie przedłożone będzie na jutrzej- 
| szem plenarnem posiedzeniu ko- 
„misji. Rzeczoznawcy drugiej komi 
į sii zastanawiali się nad projektem 
| pisma, które będzie dołączone do 
, ostatecznego sprawozdania tej ko- 
, misji. 
Rzeczoznawcy trzeciej komisji 
| zebrak się po południu, aby za- 
kończyć dyskusję nad swem spra- 
wozdaniem. 


| 


REGULACJA DŁUGÓW MIĘDZY 
SOJUSZNICZYCH. 


PARYŻ, 10 sierpnia, (PAT). — 
Konferencja w sprawie długów 
międzysojuszniczych odbędzie się 
w drugiej połowie listopada po 
wyborach na prezydenta Stanów 
Zjednoczonych, a to w tym celu, 
aby umożliwić Ameryce wzięcie 
udziału w tej konferencji. 


ANGLJA NI BIERZE ODPOWIE- 
DZIALNOŚCI ZA NIEOFICJALNE 
ROZMOWY DELEGATÓW. 


LONDYN, 10 sierpnia. (Pat). — 
Dzienniki żaznaczają, eż według o- 
pinji kół oficjalnych rząd angielski 
jest niezainteresowany w nieofi- 
cjałnych rozmowach delegatów 
Francji, Belgji i Niemiec. 

waj» 


POŻYCZKA NIEMIECKA 
S W AMERYCE, 
LONDYN, 10 sierpn'a. — W sfe- 
rach finansowych ustalono, że na- 
razie 184 miljony pożyczki niemiec- 
kiej będzie umieszczone w Now 


l 
O ORGANIZACJĘ KONTROLI 


S “J uda nam się utrwalić pokój. Nie Jorku. Morgan podpisuje 100 mil- 
wyraźną przeszłość. Sprawa _nie| jestem dyplomatą ze Herriot| WOJSKOWEJ W NADRENJI. |;onów, Kühn, Loeb 40 miljonów, 
przedstawia się poważnie. „Orga-| — jestem starym człowiekiem,! PARYŻ, 10 sierpnia. (PAT). — | Speyer 20 miljonów, resztę przyję- 


nizacja dla Ratowania Republiki któremu na sercu leży sprawa po- | Bonącours zawiadomił Herriota, że |ły drobniejsze bankierskie firmy. 


Estońskiej" miała bardzo dokład- 
nie opracowany statut, projekt no- 
tej organizacji państwa i szczegó- 
vwo obmyśloną plan zamachu. 


p dod = y 


"14m 


oju. specjalna komisja najwyższej rady |Pożyczka oprocentowana będzie 


Redakcja „Quotidien” jest zda-! obrony narodowej przyjęła jedno- | w stosunku 8 od sta, cena emisyj- 
nia, iż powyższa rozmowa jest tyl- | myślnie wniosek, dotyczący orga- |na 93 procent, z czego 3 procent 
ko czczą wymianą frazesów uprzej | nizacji kontroli wojskowej, wyko- | pizypada na koszty, tak, że Niem- 


;nywanej przez ligę narodów, z cy otrzymają netio 90 procep, 
4+ ca > - sag KE U ~ 
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Kronika tele graficzna. 


KONGRES ESPERANTYSTÓW. 
WIEDEŃ, 9 sierpnia. (Pat.) Ju- 
tro przed południem nastąpi w 
Koncerthausie otwarcie kolejne 
międzynarodowego kongresu espe 
rantystów, Na zjazd przybyło prze 
szło 4,500 delegatów, reprezentu- 
jących narody wszystkich części 
świata. Polskę reprezentuje 40 o- 
sób, Dziś po południu nastąpi od- 


słonięcie tablicy pamiątkowej 
twórcy esperanta prof. Zamen- 
hoffa. 


MIĘDZYNARODL ZJAZD HAR- 
CERS 


KOPENHAGA, 10 sierpnia, (Pat) 
Na zjazd skautów w Kopenhadze 
przybędzie prawdopodobnie około 
5 tysięcy harcerzy. Pierwsi przyby= 
li harcerze francuscy, chińscy, ja- 
pońscy, niemieccy, węgierscy, tu: 
reccy, indyjscy, egipscy, polscy í 
jfimlandcy, Oczekiwane jest przy- 
į bycie drużyn ze Szwecji, Jugosła- 
wji, Czechosłowacji, Holandii, Ame 
ryki, Sjamu, Portugalji, Szwajcarii 
i Norwegii. 


ZIEMIA DRŻY. 

LONDYN, 10 sierpnia. (Pat), = 
Z Tokio donoszą, że trzęsienie zie« 
mi zniszczyło w Nagasaki urządze- 
nia telegraficzne, telefoniczne i ko- 
lejowe. Zawaliło się wskutek trzę- 
seinia ziemi dwa tysiące domów. 

KONSTANTYNOPOL, 9 sier. 
į pnia, (PAT). Turecka prowincja 
Ferghana nawiedziona została sil- 
nem trzęsieniem ziemi, Według 
obliczeń dotychczasowych, zginę- 
ło przeszło 40 osób. 


UPAŁY W AMERYCE. 
NWY YORK, 9 sierpnia, (Pat.) 
Miasto przeżyło wczoraj najgoręt- 
szy dzień od lat 6-ciu. Termometr 
wskazywał w cieniu 100 stopni 
Fahrenheita. 


TAJFUN W JAPONJI. 


'TOKIO, 9 sierpnia. (PAT). Pa- 
| łudniową Japonję nawiedził tajfun 
| wyrządzając olbrzymie szkody 
| Połączenia telefoniczne i telegra- 

ficzne na wielkich dystansach zo- 
stały przerwane, 


SYTUACJA W BUŁGARII. 
SOFJA, 9 sierpnia. (Pat). Za- 


przeczają tu wiadomościom z Bia- 
łogrodu, jakoby w Bułgarji ogło- 
szono stan oblężenia. 


MIĘDZYNARODOWY KONGRES 
ROBOTNIKÓW, TRANSPORTO- 
w di 


HAMBURG, 9 sierpnia. (Pat). 
Na międzynarodowym kongresie 
robotników transportowych u- 
chwalono rezolucję w sprawie bez 
względnego wprowadzenia w ży- 
cie 8-godzinnego dnia pracy. 


KRYZYS W ZAGŁĘBIU RUHRY. 

ESSEN, 9 sierpnia. (PAT). Dziś 
43 szyby na obszarze zagłębie 
Ruhry wstrzymały prace z powo 
du braku zbytu. 


DR. SCHACHT W LONDYNIE. 

WIEDEŃ, ý sierpnia. (PAT). — 
„Neue Freie Presse“ donosi z Lon 
dynu, że przybył tam prezydent 


banku, Rzeszy dr, Schacht 


W komisji sejmowej do srraw 
zagranicznych powstał projekt wy- 
sadzenia podkomisji do „utrzymy-| 
wania stalego kontaklu z mini- | 
strem spraw zagtanicznych. Ten 
nieokreślony termin miał zapewne 
oznaczać stałą współpracę míni- 
stra z delegatami sejmowymi, któ- | 
rzy staliby się tem samem po czł 
ści doradcami, a po części kontro- 
lerami odpowiedzialnego kierowni- 
ka polityki zagranicznej. 

Ten niefortunny pomysł, który 
jest nowym objawem niezdrowych 
dążności, nurtujących w naszym 
sejmie, upadł na szczęście, nie- 
mniej jednak zasługuje na uwagę 
jako wyraz zakorzenionej tradycyj 
nej skłonności, która odżyła w na- 
szym młodym ustroju APE RS 
i stanowi w nim niewątpliwy pier-| 
wiastek zamętu. f 

Zasada odpowiedzialności rządu! 
przed parlamentem wychodzi z za-! 
lożenia, że oba te naczelne organy 
władzy państwowej maja swe od- 
rębne cele i zadania, że każdy z 
nich powinien zachować właściwą 
mu samodzielność, Projekt pod- 
komisji, łączącej przedstawiciela 
gabinetu bezpośrednio z posłami i 
slanowiącej jakiś organ mieszany, 
terbium mixtum między rządem a 
sejmem, jest wprost herezją parla- 
mentarną, zaprzeczeniem zasady 
podziału władz pańrtwowych, oraz 
konstytucyjnej odpowiedzialności. 
Minister, który swe SARSA 
omówił poprzednio z delegatami | 
klubów poselskich przestaje być 
odpowiedzialnym przed sejmem — 
chybaby ta odpowiedzialność obję- 
la także ową podkomisję. Ale ta o- 
statmia nie jest bynamjniej obowią- 
zana do solidarnej jednomyślności 
i mieć jej z natury rzeczy nie może 
Czy więc minister musiałby w da- 
nym razie przeprowadzić formalne 
śłoowanie, czy też wysłuchałby tyl 
ko odnośne zdania i postąpił we- 
dług własnego uznania? Pierwsze 
z tych rozwiązań wprowadziłoby 
zupelny chaods, drugie — pociąg- 
nęło naturalne nieporozumienia i 
pretensje. 

Rzecz znamienna i w ciągu osta- 
tniego roku wciąż powtarzająca; 
ten sam sejm, który tak łatwo i nie 
frasobliwie zawiera na rzecz rzą- 
du czy oddzielnego ministra swe 
konstytucyjne prerogatywy i czyn- 
ności, z drugiej strony za lada pre- 
tekstem lub bez pretekstu wkra- 
cza w uprawnioną dziedzinę tegoż 
rządu i przed swe komisje wywie- 
ra bezpośrednią ingerencję, uszczu 
plającą władzę powołanych do te- 
go organów. 

Przed paru miesiącami wyłonił 
on komisje do spisków i tajnych or- 
ganizacji — komisja ta skrępowała 


i 


, zachowywane. 


TT. VIT, GŁOS -POLSKI — 1924, 


„ijdiony pomysł koordynacji 


władze sądowe i utopiła zdobyte 
wyniki w gęstej i ciemnej mgle 
swych badań. Zwracaliśmy w swo- 
im czasie uwagę na tę interwencję 
i odgadliśmy jej ujemny rezultat. 


Zasadnicze normy współczesne- 
ġo parlamentaryzmu weszły do 
naszej konstytucji i już z tego, 
względu powinny być szanowane i| 
Ale trzeba zrozu- 


formalności, lecz o samą istotę sy- 
stemu parlamentarnego, o koniecz 
ne warunki jego należytego i spra- 
wnego funkcjonowania. Bez tych 
norm, regulujących działalność 
ciała prawodawcześo i wprowa- 
dzających ją w ściśle określone ło- 
żysko, musiałoby dojść do tego, że 
parlament stałby się jedyną 
zwierzchnością władzy i wchłonął 
w siebie odrębne organy państwo- | 
we i pozbawił rząd jego odrębnej! 
samodzielnej roli. Tak się stało w] 
dawnej Polsce, która miała wyso- 
kich dygnitarzy, ale nie posiadała 
rzeczywistego rządu. Ten ostatni 
roztopił się w sejmie, który skupił 
w sobie całą pełnię władzy pań- 
stwowej, który, nie oglądając się 
na nikogo i na nic, mógł sięgać bez 
pośrednio we wszystkie dziedziny 
zarządu państwowego, który je- 
dnak z tej wszechwładzy robił na- 
der mały użytek i najważniejsze, 
najpilniejsze sprawy zostawiał od- 
łogiem. I tak być musi z każdym 
parlamentem, który zechce być 
rządem i który sięgnie po bezpo- 
średnią władzę wykonawczą. — 
Wszak liczy on zazwyczaj kilkuset 
członków, podzielonych w dodatku 
na frakcje, tworzących kluby i ja- 
wnie prowadzących między sobą 
walkę partyjną, Rząd zaś jest nie- 
licznym zespołem ludzi, związa- 
nych wspólnym programem prak- 
tycznym i z natury rzeczy poczu- 
wających się w jego granicach do 
jedności i zgody. 


Parlament nie może wykony- 
wać czynności rządowych, a skoro! 
je podejmie, spełnia je najnieudo|- 
niej, najgorzej, Wypuszcza je po- 
spolicie z rąk i stwarza grunt dla 
anarchji. 


Na niebezpieczeństwo pomie- 
szanja władzy sejmowej i rządowej 
zwrócił uwagę generał Sikorski 
wykładając w swem expose pro- 
śramowem plan „naprawy rzą- 
du", Sprawa jest wciąż aktualna, 
coraz aktualniejsza i groźniejsza. 
Wszak mamy tu do czynienia z a- 
tawizmem staroszlacheckiego nie- 
rządu, który po swojemu pojmuje i 
chce praktykować nowoczesny 


„iwagi na marginesie” 


b. kajzera niemieckiego. 

Pisma niemieckie przypominają 
jakie uwagi na marginesie aktów 
dyplomatycznych, dotyczących wy 
buchu wojny, umieszczał „wybra- 
ny przez Boga, na cesarza Nie- 
miec Wilhelm I. Oto niektóre z 
nich: 

Niemiecki poseł w Wiedniu: Ko- 
rzystam z każdej sposobności, aby 


spokojnie, ale poważnie prze- 
strzedz przed zbyt pospiesznem 
działaniem. 


Wilhelm II: Kto go do tego upo- 


jmieć, że nie chodzi tutaj o czcze| ważnił? Idjota, co go to obchodzi? 


Serbska rada ministrów nie mo- 
że powziąć decyzji co do odpowie- 
dzi na ultimatum austrjackie, 

Wilhelm II; Tylko mocno nastę- 
pować na pięty tej hołoty, 

Minister Berchtold zapewnia, że 
Austrja nie będzie anektowała 
serbskiego terytorjum. 

Wilhelm II: Osioł. 

Narodowa godność Serbji. 

Wilhelm II: Co takiego? 


Niemiecki wpływ 'powinien Au- 
strję powstrzymać od stawiania 
postulatów niemożliwych do wy- 
pełnienia, 

Wilhelm II: Także coś! Co mnie 
to obchodzi? 


KOMUNIŚCI „RADZĄ* O 
POLSCE. 


Na jednem z ostatnich posie- 
dzeń biura politycznego partji ko- 
munistycznej S. S5. S. R. omawia- 
no sytuację w Polsce. Komuniści 
polscy Dąbal i Kohn wygłosili re- 
feraty i występowali za wzmoże- 
niem agitacji komunistycznej w 
Polsce [l], czemu obecnie sprzyja 
ogólna sytuacja: kryzys gospo- 
darczy (!!). Trocki oświadczył się 
za aktywnem poparciem komuni- 
stów polskich przez III między- 
narodówkę, lecz spotkał się ze 
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Jak republikańska Francja 


wita ofiary faszyzmu.. 
W Cherbourgu dnia 26 lipca fran |mówiąc o książce, symbołu wiedzy 


cuski naród i także przedstawiciele 
dzisiejszej Francji oficjalnej witali 
|na swej wolnej ziemi ofiarę współ- 
czesnej odmiany despotyzmu, prze 
śladowanego i w końcu wygnanego 
przez faszyzm swego kraju, świet- 
nego hiszpańskiego pisarza ideali- 
stę, Miguela de Unamuno, 

Na przyjęcie statku „„Zeelandja”, 
na którego pokładzie znajdował się 
Miguel de Unamuno w towarzyst- 
wie swego wybawiciela, redaktora 
organu p,Herriota „Quotidien“, wy 
ruszył z portu Cherbourga jacht 
Joanna d'Arc". Z chwilą, gdy syl- 
wetka pisarza ukazała się oczom 
nadjeżdżających, przedstawiciele 
władz i społeczeństwa francuskie- 
go odkryli głowy i wnieśli okrzyk 
„Niech żyje wolność”, „Niech żyje 
Unamuno", 

Przyjęcie oficjalne urządzone 
było w ratuszu, jak gdyby rozmyśl- 
nie w sali, która do dziś dnia nosi 
nazwę „Sali Cesarzowej" na pa- 
miątkę hiszpanki, żony ostatniego 
cesarza francuskiego, który mię- 
dzy innemi całą opinję ówczesne- 
gc świata zmobilizował przeciwko 
sobie przez wygnanie Wiktora Hu- 
go. 


Pierwsze przemówienie wygłosił 


przedstawiciel mera p, Libor, P. Li- |987, ; 
już nie za swoje oswobodzenie, lecz 


bor mówił, zwracając się do Migue- 
la de Unamuno: 

„W imieniu władz municypal- 
nych Cherbourga i w imieniu Fran- 
cji republikańskiej zasyłam panu 
|braterskie pozdrowienie. Gdy ja- 
|kikolwiek wyśnaniec stawia stopę 
na ziemi francuskiej, ma on prawo 
azylu. Gdy zaś ten wygnaniec na- 
zywa się Miguel de 
|prawo do czci i podziwu wszyst- 


namuno, ma | 


przeciwstawionym uciskowi, powie 
dział: „To zabije tamto". — Lecz 
„tamto” ma życie twarde i dużo 
będzie trzeba czasu, aby je zabić. 
Nic to jednak nie szkodzi! 

Trzeba walczyć! 

Z bojownikami takimi, jak Ty, 
szlachetny wyśnańcze, z rycerza- 
mi takimi, jak Dumay, zwycięstwo 
uwieńczy niestrudzone wysiłki my- 
ślicieli i ludzi czynu, którzy urabia- 
ją ludzkość wolną i odrodzoną, zde- 
cydowanie pokojową ludzkość dnia 
jutrzejszego". 

Po przemówieniu przedstawicie. 
la „Quotidien* p. Charles Brun, 
podniósł się z miejsca de Unamuno, 

Wielki pisarz mówił: „Nie znaj- 
duję słów w waszym języku dla wy 
rażenia całej mojej myśli. Dzięku- 
ję panu merowi Cherbourga, dzię- 
kuję temu miastu i temu krajowi. 
Opowiem pewnego dnia tę długą 
odyseję, której Henryk Dumay wła 
śnie kres położył. I opowiem ody- 
seję naszej biednej ojczyzny. Są- 
dzę, że ciężkie jeszcze zadanie po 


|zostaje przed nami do wykonania 


i że wykonaliśmy dopiero pierwszą 
jego część. 

Trzeba będzie, abym z czasem 
mógł tu przybyć podziękować wam 


za oswobodzenie mego narodu", 


Odpowiedzią na te słowa była 
burza oklasków i bezprzykładna 
owacja na cześć pisarzy przy dźwię 
kach i chóralnem odśpiewaniu Mar 
syljanki, którem zakończono pierw 
szą część uroczystości, 

Część druga może jeszcze bar- 
dziej doniosła i jeszcze bardziej sen 
sacyjne akcenty, pod adresem nie- 


kich", Przypomniawszy czyn oswo- tylko hiszpańskiego faszyzmu za- 


bodzenia Unamuno przez redakto- 
ra Dumay, oficjalny przedstawiciel 
mówił: 

„Tyrani i dyktatorzy zawsze od- 
.czuwali trwogę przed intelektualną 


konawczego III mięynarodówki. |elita, oswobodzicielką myśli. Nasz 
sprzeciwem Kołarowa, wybitnego | wielki Wiktor Hugo, sławny banita, 


członka i sekretarza komitetu 
wykonawczego III międzynaro- 
dówki. 


Kołłarow kieruje wydziałem a- 


śitacyjnym i wywiadowczym za- 
granicą, obecnie domaga się on 
zwrócenia wszelkich sił III mię- 
dzynarodówki na Bałkany, Wsku- 
tek ograniczonych środków finan- 
sowych III międzynarodówka nie 
może, według Kołłarowa, ponieść 
znacznych funduszów na agitację 
w Polsce. 


Dzierżyński wskazał w swem 
przemówieniu, że wskutek małych 
środków międzynarodówki należy 
unikać wojny, która zresztą nie 
leży bynajmniej w interesie so- 
wietów. 


AMERYKANIE NA PRZYJĘ- 
CIACH W LONDYNIE, 


Amerykanie są obecnie bardzo 
gościnnie podejmowani w Londy- 
nie i temu zapewne przypisać 1- 
leży fakt, że w tym roku zwyż 


—0 


Głosy fra 
o Konradzie Korzeniowskim. 


wierająca, rozegrała się w najwięk- 
szej miejskiej „Sali bankietów”, 
gdzie przeszło trzy tysiące osób, 
reprezentujących narodową repu- 
blikańską Francję, składało hołd 
wyśnańcowi despotyzmu gen. Pri- 
mo de Rivery. 


ncuskie 


|Organ bolszewicki anektował go na rzecz Rosji. 


Prasa francuska poświęca bar- 
dzo sympatyczne wspomnienie 
zmarłemu Conradowi - Korzeniow- 
skiemu, którego wiele rzeczy na 
język francuski zostało przetłoma- 
czone, zyskując wielką popularność 
i uznanie, 

„Journal de Debats” opisuje bu- 
rzliwe i heroiczne życie pisarza, 
począwszy od carskiej deportacji 
do Wołogdy, Dziennik zaznacza, że 
przybywszy po raz pierwszy do 
Anglii w maju roku 1878 Korze- 
,niowski w ciągu pięciu miesięcy 
pierwszorzędnie owładnął języ- 
kiem angielskim. - 

„Conrad — pisze „Journal de 
Debats" — wobec tych, którch ob- 


parlamentaryzm, a to pociąśnęło-|600,000 obywateli Stanów Zjedno|darzał szczególną sympatją, ujaw- 


by niechybnie jego degenerację i 
zgubę. J, Mazurski, 


T- 


Miguel Unamuno o hiszpańskim dykfatorze. 


Prof. Miguel Unamuno, poeta i} 
uczony hiszpański, na krótko jį 
przed zwolnieniem go z więzienia | 
te wygnanie, napisal do swych 
przyjaciół francuskich list, w któ- 
rym dosadnie określa dzisiejszego | 
władcę Hiszpanii. 

„Zostałem wygnany na tę bez- 
ludną wyspę nie otrzymawszy tre- 
ści oskarżenia lub przestępstwa, a 
tylko dlatego, iż jestem bezwzglę: 
dnym wrogiem dyktatury, która 
śubi Hiszpanję. Cała odpowiedzial, 
ność za ten niski czyn, za tę zem- 
stę osobistą, niechaj spadnie na 
dyrektorjat, a zwłaszcza na jego 
przewodniczącego. Primo de Ri- 
verę, 

Ponieważ wdrożyłem dzieci mo- | 
je do pracy, troje z nich potrafi za- | 
robić na utrzymanie całej mojej 


ES GK MK 


Lzytajcie 


„KURIER 


rodziny, „bez oglądania się na mo- 
ją pomoc, 

Tego nie przewidział de Rive- 
ra, który zdołał utopić w norach i 
spelunkach karcianych majątek 
swej córki, oraz posag żony i aby 
się ratować , sięgnął po władzę. 
Jak można wogóle porozumieć się 
z człowiekiem, który odebrał wy- 
chowanie w knajpach, szulerniach 
i domach rozpusty, który potrafił 
ująć się jawnie za kokotą, oskar- 
żoną o trucicielswo! 

Nie wyruszę stąd, zapewne do- 
póki mój biedny kraj nie zostanie 
oswobodzony od rządów szulerów 
pijaków i kanalji, 

Ale co najgorsze, to głupota te- 
go człowieka. Ten dyktator jest 
prawdziwem bydlęciem w ludz- 
kiej postaci”. 


"| 
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WIECZORNY“. 


czonych przewinęło się przez sto- 
licę Anglji. 

Nie trudno też amerykaninowi 
uzyskać zaproszenie na dworskie 
„garden party“ i jak mówią dowei 
omisie londyńscy, król tego roku 
dlatego tylko nie opuszcza Londy 
nu, że musi herbatką, podejmować 
óości amerykańskich w Bucking- 
ham Palace. 


Takie tłumne przyjęcia odbywa 
ją się co tygodnia, a obywatele a- 
merykańscy zachowują się zupeł- 
nie swobodnie, może nawet za 
swobodnie, skoro na ostatniej her 
hatce trzeba było ogrodzen': 
sporządzonem, 
oddzielić parę królewską od zbyt 
natarczywej ciekawości repub..xa 
1ów z za oceanit. 

oście amerykańscy 


niał istotną swą naturę nacechowa 
ną melancholją i rozczarowaniem. , 
Wszyscy, którzy go znali są zgodni 
co do tego, że rzadko obserwować 
można było wśród pisarzy, tak zna- 
komitego artystę, któryby tak sil- 
ną indywidualność łączył z tak wiel 
ką skromnością”, 


Temps” przed piętnastu laty uka- 
zało się pierwsze francuskie tłoma- 
czenie jednej z jego powieści. — 
Streściwszy życiorys pisarza dzien- 
nik zaznacza w zakończeniu: 

„Śmierć jego, która stanowi wiel: 
ką żałobę dla literatury angielskiej, 
wywoła u nas głębokie przejęcie 
przedewszystkiem wśród sfer mło- 
dej literatury, które z wielkim po- 
dziwem odnosiły się do jego pism“. 

„Le Matin" podkreśliwszy łaciń- 
ski charakter umystowości i stylu 
Conrada, zaznacza, że pozostawia 
on dzieło, które zaliczone będzie 
do najlepszych dorobków w litera- 
turze angielksiej ostatniego stułe- 
cia, 

Dzienniki paryskie zaznaczają 
zersztą z całym naciskiem, że Con- 
rad był polakiem i że na okresie 
młodości jego niezatarte piętno po- 
zostawiły wspomnienia prześlado- 
wań za patrjotyzm w rosyjskich 
kazamatach. — Wyjątek pod tym 


względem stanowi tylko bolszewie- 


„Le Temps" zaznacza, że Józet|ka „Humanite”. Iąziennik ten nie 


Conrad był obok Rudyarda Kip- 
plinga i Tomasza Hardy, najświet- 
niejszym i zarazem najbardziej czy- 
tanym z współczesnych pisarzy an- 


'|śielskich", 


Dziennik pisze, że Korzeniowski 
„pozyskał sympatję i zaintereso- 
wanie ze strony jaknajszerszej pu- 


mogąc nie przyznać, że powieści 
Conrada były pisane „znakomicie” 
i odznaczają się „dość wybitnem 
poczuciem psychologii, oraz zawsze 
świeżym walorem fabulistycznym”, 
wynaśradza to sobie w ten sposób, 


|iż oświadcza z całym spokojem, że 
|Conrad „z pochodzenia był rosja- 
otaczają |bliczności francuskiej", oraz przy- ninem, który się zasymilował w 


4 : A pane Aai : i re SĘ 
Uutnnie parę królewską i z pof-i-| pomina( że właśnie na łamach „Le! Anglii"... 


wienia godną cierpliwością przy- 
"atruwią sie, fak b *' pije herbatę. 
Krytykują jednak gatunek herb ty 
którą im na tych przyjęciach n- 
śno, bez wzflędu na to, czy sa one 
PFA ` lps wyr” taia nir- 
: gościnności angiel- 


'=wolenie 
skiej, 


Romha-a”roplan K grogara glzkieyr: 


w” 
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Londyński „Daily Telegraph'* do| dowolnym kierunku i wybucha w 
dają. Wszystkie uwagi czynią gło-| nosi, że inżynierom irancuskim u-|dowolnym czasie. 


dalo się skonstruować bombę, któ- 
ra ma postać małeśo aeroplantu i 


może być za pomocą fal elektrycz- 


nych bez drutu skierowywaną w|której pozoslanie 


Ponieważ bomba poruszać się bę 
dzie bez obsługi rzeto m ia 
da w Y HEA Z 


niewidzialną. 


p DT 


juszczać 


będzie 
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Sprawy robotnicze. 


Zatary w tomaszowskiei fabryce 
sztucznego jedwabiu. 


(b) Zgodnie z zapowiedzią odbyt 
się w Tomaszowie pod przewodnic- 
twem okręgowego inspektora pra- 
cy Wojtkiewicza dalszy ciąg kon- 
ferzncji w sprawie zlikwidowania 
trwającego już od kilku tygodni 
zatarfu w tomaszowskiej fabryce 
sztucznego jedwabiu, 

Na poprzedniej konferencji uz- 
śodniono jeden punkt, a w sprawie 
innych miał się udać dyrektor fa- 
bryki do Warszawy po dyrektywy. 

Otóż zarząd w Warszawie cofnął 
warunek zmniejszenia obsługi w 
przędzalni piskoszowej, oraz za- 


sortowni, podtrzymując jednak żą- 
danie zmniejszenia obsługi na od- 
dziale przędzalni kollegiowej i 
wprowadzenie akordu w motkalni. 

Nad temi warunkami wywiązała 
się dyskusja, poczem robotnicy o- 
świadczyli, że na warunki te nie 
zgodzą się, śdyż zagrażają one zdo- 
byczom robotników. 

Ponieważ przedstawiciele firmy 
na dalsze ustępstwa nie poszli, ro- 
botnicy oświadczyli, że strajk za- 
ostrzają i wycofują wszystkich pra- 
cowników z fabryki. 

Wobec takiego stanu rzeczy kon 


prowadzenie akordu na oddziale ferencję przerwano. 


Fabryki zgierskie redukują. 


(p) Firma Adam Bynowski w Zgie w Łodzi z prośba o interwencję, na 
tzu unieruchomiła fabrykę bez dwu skutek czego związek wydel :go- 
tygodniowego wymówienia i od- wał przedstawicieli dla przeprawa- 


mówiła wypłacenia robotnikom na- 


leżnego im ustawowo odszkodowa-* 


nia za czas wymówienia, oraz urlo- 
py- 

Robotnicy zwrócili się do chrze- 
ścijańskiego związku zawodowego 


dzenia pertraktacji z firmą. 

Pan Bynowski iednak nie stawił 
się i konferencja do skutku nie do: 
szła. 

Sprawę przesłano do rozstrzyś- 
nięcia inspektoratowi pracy, 


Mozorcy domowi walczą o byt. 


(p) Wczoraj w sali „Domu Ludo- 
wego” przy ulicy Przejazd nr. 34 
odbyło się zebranie chrześcijańskie 
go związku dozorców domowych. 

Pierwszy zabrał głos prezes zwią 
zku p, Rokita, który złożył obszer- 
ne sprawozdanie z działalności de- 
legacji dozorców w ministerstwie 
pracy i opieki społecznej w War- 
szawie, 

Delegacja podkreśliwszy bardzo 
trudne położenie dozorców domo- 
wych, domagała się od minister- 
stwa zwołania w jaknajszybszym 
czasie nadzwyczajnej komisji roz- 
jemczej. 


|odni bez skutku. 


w przeciwnym bowiem razie do- 
zorcy użyją jako ostatecznej broni 
strajku. 

Stwierdzo również, iż pomimo, 
że ustawa z dnia 10 maja 1922 roku 
w przedmiocie nadzwyczajnych 
komisji rozjemczych głosi, że po 
trzech niedoszłych do skutku kon- 
ferencjach musi być w terminie 10- 
dniowym zwołana przez minister- 
stwo nadzwyczajna komisja rozjem 
cza dla załatwienia zatargu, dozor- 
cy czekają na tę komisję już 8 ty- 


(Sprawozdanie powyższe doty- 
czy organizacji chrz. zw, SEZ) 


W odpowiedzi na wywody p. Ro- domowych, Prócz tego związku ist- 


kity zabrała głos prezeska chrz.|nieje jeszcze związek klasowy. 
związku zawodow. p. H. Piechot-|Przyp. Rer.). 


kówna, która polemizując z wywo- 
dami przedmówcy, zaznaczyła, że 


wołanie nadzwyczajnej komisji roz | po południu w sali 


jemczej spowoduje tylko opóźnie- 


-ej 
„Domu Ludowe-; 
go" przy ulicy Przejazd 34 odbyła: 


W dniu wczorajszym o fodz, 1 


nie załatwienia zatargów i nawolły- się pogadanka dla dozorców domo- 


wania zebranych do jaknajostrzej- 
szej walki o swe prawa. | 

Następnie w dyskusji zabierało 
“los jeszcze szereg mówców, któ- 
rzy domagali się od miarodajnych 
czynników jaknajszybszego zlilkkwi- 
dowania zaiargu między dozorcami 


domowymi a właścicielami domów, ! 


0 


Ułatwienia w płaceniu 


wych o utrzymaniu, konserwancji; 
i czyszczeniu dołów biolosicznych, : 
wygłoszona przez kierownika miej-| 
skiej izby odkażającej, inż, Klocz- 
kowskiego o gazach truiących, któ- 
re mieszczą się w dołach biologicz- 
nych i kloacznych. 


podatku majątkowego. 


(b) Władze skarbowe zezwoliły | piewające na złote z jednorocznym 
na opłacanie podatku majątkowe- | terminem umorzenia 90 za 100 mo- 
zo listami zastawnemi państwowe- | gą opłacić podatek, lecz nie wię- 


40 banku rolnego. 
Owe 9 proc, listy zastawne, o- 


cej niż 80 procent wymierzonego 
przez władze podatku. 


Ważne dla jadących do Ameryki. 


(b) Jak się dowiadujemy konsu- 
lat amerykański w najbliższych 
miesiącach będzie wydawał karty 
wstępu, oraz wizy imigracyjne je- 
dynie tym osobom, które posiadają 
stare wizy amerykańskie, 

Wychodźcy, wysyłający obecnie 
podania do konsulatu i nienależą- 


Lichwa na 


(b) W okolicach Łodzi panuje 
niezmierny wyzysk ze strony chłop 
stwa i różnych sprzedawców arty- 
kułów pierwszej potrzeby, 

Mieszkańcy letnisk niejednokrot 


cy do kategorji jadących poza kwo- 
tą, nie mogą narazie liczyć ani na 
otrzymanie wizy, ani też karty 
wstępu, 

Nowe karty wstępu dla tych wy-| 
chodźców wydawane będą w paź- 
dzierniku, 


letniskach. 


nie zmuszeni są czynić zapasy na 
cały tydzień w mieście, gdyż wy-, 
pada to taniej, niż na rozpaskowa- 
nej wsi. 


Kryminalistyka i wypadki 


Dziewice się trują. 

(p) Panoa N. K. w mieszkaniu swojej 
przyjaciółki, przy licy Wólczańskiej 
146, napila się jodymy w celu samobój- 
czym. Należy przypuszczać, że do tego | 
rozpaczliwego kroku zmusił ją zawód 
miłosny. 

Przybyły lekarz pogotowia po prze- 
Mukan żo!adka pozostawił ją na miej-| 
seu w stanie zadowałniającym. 


Bójka. 
(p) Teac Jnguwicz lat 24, zam, Brzy 
tl. Niskiej Nr, 9, robowik, w pody órzu ! 


tegaż domu został podczas bójki uderza 


11. VII. GŁOS POLSKI — 1924. 


Życie sportowe. 


Finlandja — Polska 1:2 (0:0). 


Na zawody powyższe przybyli 
członkowie poselstwa finlandzkie- 
go w Warszawie, przedstawiciele 
min. spraw zagranicznych, delega-. 
ci związków i klubów sportowych, 
oraz tysiączne tłumy publiczności. 

Po odegraniu hymnów narodo- 
wych na gwizdek sędziego czecha 
Zeniska, grę rozpoczyna Finlandja, 
lecz po chwili inicjatywa przecho- 
dzi w ręce ataku polskiego, Goście 
atakują głównie lewą stronę. 

W 14-tej minucie Janek Loth pu- 
dłuje z pewnej pozycji. W 21-szej 
minucie Reyman strzela na aut. — 
W 30-tej minucie następuje bły- 
skawiczny atak Polski. Bramkarz 


finlandzki Tammisala wybiega zj W 23-ciej minucie Gerlic obronił 
bramki, Garbień z kilku kroków | silny strzał Kollina. 


strzela momentalnie, lecz chybia, Ostatnie minuty należą do Pol- 


Atak finlandzki aranżuje szereg | ski: Drużyna finlandzka była doba 
wypadków, które niweczył Wacek|w obronie, atak jej grał skrzydła- 
Kuchar i Karaś, Polacy usadawiają |mi. Cały zespół przedstawia się 
się na polu karnem Finlandji i uzy- | bardzo sympatycznie. 


skują kolejno 6 kornerów. | Najlepszym graczem na boisku 


Po przerwie drużyna finlandzka | był Kuchar. Uratował on wiele nie 
dochodzi do głosu i gra się wyró-|bezpircznych sytuacji. Pozatem 
wnywa. bardzo dobrzy byli Karaś, Reyman 

W 13-tej minucie Reyman prze- ! SPoJda. 
bija się przez obronę Finlandji i Atk Polski był mało ruchliwy i 
strzela bajeczną bramkę, przyjętą to było główną przyczyną niskie4 
huraganem oklasków przez publi- wygranej. Rzutów z rogów 8:2 dla 
czność, „Polski. 


Jubileusz Ł. K. S. 


(9) Na placu strażackim o godzi- | rywalizację, jaka między Wartą a | groźny dla Warty mentlik podbram 


nie 8-mej rano zebrali się przed- 
stawiciele świata sportowego, oraz 
członkowie ŁKS-u. Do zebranych | 


Ł. K. S-em istnieje. Zawody obu, 
zespołów należą tradycyjnie do 
nader interesujących i kończą się 


kowy nie potrafi ŁKS. wykorzy- 
stać, zato w kilka minut potem cen 
truje Durka do Fejera, a ten pię- 


przemówił w pięknych słowach | zewsze zgoła trudnym do przewi- kna główką zdobywa pierwszą 
prezes klubu p. Woźniak, poczem | dzenia rezultatem. Stało się tak i bramkę dla swych barw, W dwie 
uformował się pochód, który uli- | tym razem. Do przerwy prowadzi- minuty potem ma miejsce scena, 


cą Piotrkowską ruszył w kierunku 
boiska, Tu dokonał biskup Tymie 
niecki poświęcenia parku. Wresz- 
cie zebrani wpisali się do złotej 
księgi. 

Na bankiecie w sali Malinowej 
Grand-Hotelu zebrało się kilkaset 
osób, Wygłoszono szereg toastów 
i przemówień, Nastrój panował | 
bardzo serdeczny. 

Lekkoatletyczne zawody klubo- 
we, które były inauguracyjnym 
| punktem jubileuszu Ł. K. S-u sta- 
ły na wyjątkowo niskim poziomie, 


| a to ze względu na nieobecność 


najlepszych zawodników. Możli- 
wie wypadł jedynie bieg na 100 m., 
jednak takie punkty, jak skok pań 
w wyż należałoby z programu 
w zupełności skreślić, 

Na zawodach nie czas na lekcję 
— zważcie tó piękne sportsmenki 
Ł. K. S-u. Kto chce się nokazać, 
ten musi coś umieć. 

Podczas zawodów lekkoatletycz 
nych, które niestety nikogo zająć 
nie mogły, nuda chodziła po boi- 
sku, Rozjaśniły się oblicza, gdy na 
zieloną murawę wbiegły zespoły 
piłkarskie Warty i Ł. K. S-u, aby 
rozegrać zawody towarzyskie, 


WARTA—+Ł, K, S: 2:2 (2:0). 
Spotkania mistrzów Poznania i 


Łodzi wzbudzają zawsze AI 
sowanie, a to ze względu na starą 


HAKOAH—G. M. S, 0:0. 


(9) Hakoah, w zespole którego 
wystąpili po raz pierwszy byli gra- 
cze Achduthu, potrafił stawić sku 
teczny opór b-klasowemu przeci- 
wnikowi. -Gra miała przeważnie 
charakter otwarty. 

U biało-niebieskich wyróżnił się 
bramkarz Lipski i Rabinowicz, de- 
biutujący na środku pomocy. — 
Deszcz, który podczas zawodów 
bezustannie padał, w wysokim 
stopniu utrudniał normalne prowa 
dzenie zawodów. 


i 


OGRANICZONY DOSTĘP DO 
KLASY C, 


(9) Łódzki O, Z. P. N, na osta- 
tniem zebraniu postanowił ogra- 
niczyć odstęp dla zespołów piłkar 
skich do klasy C. Klub, który ze- 
chce wstąpić do związku będzie 


Ważne dla nadatników!! 
A.Balle 


i A R 


Biuro 


obecnie znaj- 
duje się 


ny tepem narzędziem | otrzymał ranę|11Q Piotrkowska 110 
w głowę. € 

Pierwszej pomocy udziclit mu le- Reklamacje podatkowe, poradv w 

4 sprawach: przedwojennych hipotek 

karz pogotowia. weksli i t. d. 178—5 


Amator kiełbasy. 

(») Podczas nocnego obchodu uli 
lokarce wskiecgu policja zauważyła ja- 
kiegoś nodejrzanego osobnika, który na 
iej widok porzucił worek. zawieraiący 6 ` 


kig. kiefbasy, oraz dla wygody porzi= 


„cit repy. | 


Teatr Mietski 


Cegielniana 65. 
Kasa czynna od 4, 11—2] od5-1 
początek o godz. 9 wiecz. 


Dziś premiera! 


2 2-gi Program. <> ił nowych pierwszorzędnych numerów! 


K poznaniacy 2:0, po zmianie 
stron wydarli Warcie łodzianie 
zwycięstwo, 

Przebieg zawodów bardzo inte- 
resujący. 

Warta wybiera stronę, mając 
wiatr za sprzymierzeńca. Ł, K, 


która decyduje o postaci rezultatu 
Gabrjel przybywa na pozycję le- 
wego łącznika i stamtąd zdobywa 


|drugą bramkę dla ŁKS. nagrodzo- 


ną frenetycznemi oklaskami. Po- 
nieważ do końca gry brakowało 


'|jeszcze około 20 minut, więc roz- 


zaczyna. Pierwsze 5 minut upływa | począł się bój o zwycięską bram- 


na obustronnych atakach, które 
nie zagrażają jednak poważnie ża- 
dmej z obu świątyń. Po kwadran- 
sie gry nadchodzi faza, w której 
Ł K. S, ma lekką 

Wslępem do tego jest rzut z rogu 
w 15-tej minucie, następnie dwie 
nader korzystne sytuacje — nie- 
wykorzystane, W 24-tej minucie 
bije Ł. K. S. ponownie rzut z ro- 
gu, wreszcie Warta otrząsa się u- 
porczywej ofenzywy i rewanżuje 
się szeregiem ataków, Fiszer z 
trudem broni strzału Szmyta. Po 
chwili rzut z rogu przeciw gospo- 
darzom, jeszcze jeden atak Warty 
zakończony strzałem nad poprze- 
czką, Z kolei Ł. K. S. przechodzi 
do ofenzywy. Następna scena koń 
czy się tragicznie dla Ł K. S-u. — 
Fiszer wybiega z bramki, a Przy- 
bysz umieszcza skórę w siatce. — 
Jeszcze przed przerwą udaje się 
Warcie powiększyć rezultat z sy- 
tuacji, w której Fiszer nie miał nic 


do powiedzenia. Nie bez winy był; 


tu Cyll, który grał dość słabo. 
Po zmianie stron już w 8 minucie 


renamen ee reff hameen rer 


musiał złożyć gwarancję swej ży-! 


wotności. 


Zarządzenie powyższe zasługuje 


na pochwałę — zabezpiecza ono 
normalne warunki „gzystencji na- 
szym najmłodszym piłkarzom. 


HELSINGFORS —ŁóDŹ. 


(9) Dziś punktualnie o godzinie 
4,30 po południu na boisku 
S-u spotkają się reprezentacyjne 
zespoły Helsingłorsu i Łodzi. 

Zawody powyższe doszły do 
skutku w ostatniej chwili, gdyż H- 
czono się poważnie z odmową ze 
strony łimlandczyków. 

Spotkanie dzisiejsze zapowiada 
się nedar interesująco. Będziemy 
mieli możność oglądania piłkarzy 
z krainy, która wydała Nurmiego 
Ritolę — a to już starczy za sen- 
sację! Piłkarze z Helsingforsu za” 
grają bez wątpienia ambitnie i 
prawdopodobnie zechcą się zre- 
wanżować za poniesioną klęskę w 
Warszawie, 

Mamy nadzieję, że i nasz zespół 
reprezentacyjny dołoży starań, a- 
by honorowo się popisać w zma- 
ganiu sportowem z finlandczyka- 


Pp 


m3. 
Mecz Helsingfors—Łódź prowa 


przewagę, — 


kę, Oba zespoły poczęły grać nie- 
zbyt fair; publiczność, gdy sędzia 
klikakrotnie nie zauważył rak, 
wyła i gwizdała, jednem słowem — 
mieliśmy zawody z niezbyt miłym 
dla ucha akompanjamentem. Re- 


|zultat nie uległ jednak zmianie i 


przy stanie bramek 2:2 odświzdał 
sędzia interesujące zawody. 

Sędzia p. Wieliszek wcale się 
nie popisał, Bardzo często rozstrzy- 
gal mylnie spalone, pozatem nie 
zauważył całego szeregu zupełnie 
wyraźnych rąk. 

Igrzyskom jubileuszowym w pierw 
szym dniu przypatrywało się około 
3.000 widzów. Na dzień 15 i 17-go 
sierpnia zjażdża dó Łodzi dosko- 
nały zespół piłkarski budapeszteń- 
skiego Vasasu, który w ramach ju- 
bileuszu rozegra z ŁKS-em dwa me 
cze, Zawody lekkoatletyczne mię- 
dzyklubowe zapowiadają się rów- 


¡nież nader interesująco, gdyż mają 


w nich wziąć udział wszystkie ta- 
lenty lekkoatletyczne Łodzi. 
Dom. 


1 


WIEDEŃ — KRAKÓW. 


(9) Powyższe spotkanie piłkar 
skie dojdzie do skutku 15 wrześ- 
nia w Krakowie. 


MISTRZ JUGOSŁAWII W POL- 


(9) Prawdopodobnie przybędzie 
Gradjański na turnee do Polski i 


'|rozegra zadowy w Warszawie, Kra 


kowie, Poznaniu i Łodzi. 


ANGLICY W AMERYCE. 


(9) Angielscy piłkarze-amatorzy 
Corinthiaus odbywają tournee pc 
Ameryce. Ostatnio ponieśli klęskę 
od reprezentacji miasta Montrealu 


OLIMPJADA DLA DAM. 


(9) Wszechświatowe igrzyska dla 
dam odbędą się w r. 1928 w Bruk- 
seli, następnie w roku 1930 w Pra- 
dze. 


CARPENTIER ŻĄDA REWANŻU. 


(9) Pobity przez Tunneya Car- 
pentier żąda rewanżu, motywując 
to © sfanowienie tem, że Tunney 
nie zwyciężył go fair, Czy zwy: 


dzić będzie doskonały sędzia cze- |cięzca zgodzi się na rewanż nie-- 


ski z Pilzna p. Zenisek. 


zzz 


Słynny Kasyiski Teafr Arfysfyczny 


Piah Niebieski 


(Siniaża Ptica). 


| wiadomo, 


Program. 
Katarynka, Rosyjska knajpa. 


Pieśni błazna (wyk. W 
Chenkina), Kanapa, Wańka-Tań- 
ka, Wśród gór Kaukazu, Zielo- 
ny Maj, Holenderska porcelana 
itd itd ——— 
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Roziiłady jazdy pociągów podmiejskich. 
Obowiązują od I-go czerwca [824 roku. 
Z Koluszek (Z Tomaszowa) Do Koluszek (Do Tomaszowa) 


Łódź Fabryczna 6. 10 7.25 | 8.55 |10.00/12.20|13.30/{15.20/ 17.00/19. 1 0/19.35/20.40 22. 35 23.4 
Widzew y 9,07 |10.12/12.32/13.42]15.32]17.12]/19,22/19.45]20. 5222. 47 25.59 


Andrzejów 10.25/12. 45/13.55115.45/17.24] 19.85] 19.55/21.05/28,00 0.05 
Gałkówek 10. 140 13.00 14.10|16.00 17.40 19.50|20.07 21 -20|23.15 020 
Żakowice 10.4913.09]14.19|16.09[17.49| — ESZECYEK 0.29 
Koluszki 10.58[13 15[14.25116.15|17.55| — |201721.35|28.30| 0.35 

Koluszki | fe | eS JR 1815] — | — | — | — 72.35 
Słotwiny 980] = |- | = | = | — |i826]20.06 — yay gama pry": 
—_ |= | hea.sleo.2|] — | — | — | 258 

Ujazd «— | — | — lissappo.sej — | — | — | 3.8 


Tomaszów p 


Chojny 
Widzew 
Andrzejów 
Gałkówek 


Zakowice 


Stryków 


Głowno 


o Domaniewice 15.07120. 41 401 6.50. 


7.05 


18.03 | 9.06 10.55 |20.14] 0:04 [23.34] o 


Łowicz Kaliski 
Koluszki 


Koluszki 
6 19 | 9.25 | 13 48/18.30/21.00) 2.42 | 5.32 p Łódź Kaliska Słotwiny 


Pabjanice o 8.07 13.14 16.26/20.00]22. 46] 1.10 | 2. Wykno 
Łask 120.21 


Zduńska Wola 


Sieradz 


| el E TEE 
; BEI PIE FAO AES EEA 
Wyrobów Bawełnianych R 


OOO - fszeia Fuchsa to mur R 


zawiadamia PP, Akcjonarjuszów, że w dn. 3 września 
1924 roku o godz. 5 po poł. w lokalu Zarządu Spół- 
ki w Łodzi przy ul, Karola Nr. 36 odbędzie się 


Zwyczajne walne zgromadzenie |% 
aKcjonarjuszów | 


z następującym porządkiem dziennym: 
1) Sprawozdanie Zarządu i Komisji Rewizyjnej 
za rok 1928; 
2) Zatwierdzenie sprawozdania, bilansu oraz 
rachunku zysków i strat za okres sprawoz- 
dawczy oraz podział czystego zysku, 


S PALI SIĘ 


papierosa lub cygaro nabyte u 


JANA KAUTZA 


Piotrkowska Nr. 92 j 
ze szczególną przyjemnością 
gdyż przechowywanie i odpo- 
wiednie konserwowanie tyto- 
niów, papierosów i cygar jest 

wyłączną tajemnicą 


JANA KAUTZA 


PiotrkowskKa 92. 


Młoda, infeligenina 
i skromna panienka 


poszukuje posady kasjerki, ekspe 
djentki iub do dzieci. „Śkron. 
nia skromne. Oferty pod „Skrom- 

na“ do Adm. „Głosu” 54—5 


EJ 


o który oprzeć się może najbardziej zachwiana firma; nie 
upadnie nigdy, skoro tylko się zwróci o radę reklamową do 


Akwizycji ogłoszeń Fuchsa Ar 
Piotrkowska 50, Telef. 21-36. RE 


sdate keli 7 MOM GZ EZ WCS oio FS FIRM 
SLL BOTA DIŚ 1 Liste 1a 0] 


tuchaczka Uni 


Pociągi dalekobieżne. żę, 


nowana  pedado- 


f > 955 $ di iel: 
3) Plan operacyjny i budżet na rok 1924. bódź--Fabryczna. p E LE Adaa ei wr abb 
4) Wybór członków Zarządu i kandydatów na 00 LZ ATSZAWYJ. szkoły średniej, e S 
członków Zarządu na- miejsce- ustępującego ODJAZD. 12.45 (z Koluszek). : Specjalność: pol- 
i na wakujące miejsce piątego członka Zarzą-į| 6.10 (do Gałkówka). 15.45 (z Warszawy i z Katowic). ski, matematyka, 
du oraz wybór członków Komisji Rewizyjnej.| 7.25 (do Warszawy. pośpieszny, | 16-30 (z Warszawv. beznośredni) przyroda Załosze: N 
5 "kreślenie wynagrodzenia członków Zarządu, bezpośredni). 17.05 ( z Koluszek). m 14.  250—i-n 3 do 5 pokojowe 
indydatów i tzłonków Komisji Rewizyjnej.| 8.55 (do Koluszek). 21.05 (z Krakowa posp) pesorka, wózkirę- iz wygod ki Oferty 
7 NE Horas (2 W set ; ; godami poszukiwane. j 
«wizja uchwały Walnego Zgromadzenia wj 10.00 (do Koluszek w niedziele 21.45 (z Warszawy. pospieszny). i czne, wóz piwny |, wykluczeniem pośrednictwa do 
rawie przedterminowego wykupu obligacji święta). 22.45 (z Koluszek w niedziele i dolar, ndg ken hiir Głóst Polskiego pod „B. M.‘ 
spólki i sprawa niezrealizowanej II emisji} 12.20 (do Zabkowic — z Koluszek Świeta,. lantówka, rofęż LLL 
przedwojennych obligacji oraz ewentualnego pośpieszny). AA z Gałkówka). ka do sprzedania. Wydaję tanio 
przeliczenia i przewalutowania tej emisji i jej] 13,30 (do Wars zawy—z Kołuszek| 105 (z Warszawv ' z Czesto- | Kilińskiego52 Dem 
sfinansowania otaz sprawa wypuszczenia no- pośpieszny). chowv). bowski,__67—3-k OBLAD $ 
wych sblsacii Spółki. 15.20 (do Krakowa — 2 K 826k A . = nA ʻi Rog wi 
7) Wnioski Akcjonarjuszów. pośpieszny). ma ok; w. fdla stałych i przychodnich gości. 
Uczestniczyć w 4wyczajnem Wałnem :Zgroma- | £7.00 (do Koluszek). Lódź--Kaliska. a or Mi Nawrot 7 m. 20. od 1.30 do 4-ej. 
dzeniu mogą akcjonarjusze, którzy prawa swoje wj19.10 (do Gatkówka) 0.42—0.52. Warszawa—ZbąszYyńi | książeczkę związ- 947-— 1 
tym względzie ustalą stosownie do $ 55 statutu | 19.35 (do Warszawy. Barmn* -**'| 1.46—2.02 Warszawa—Ostrów |5oNazzw. Praca“ 
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> k DA wolne bardzo ta- jwyvborowy ofiaruje najtaniej D/K 


| ; 
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UWE SZLACH WNZOLDARJEGZIENCY PZA JAR T | OD ALT A SDN DKA FIE ZOK ITNO. 


= =- 
m - A NEISI P ONESTI SE NEEE T ED COAN O E EEE OUTS ZA eT 
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